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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A  LITW A.

Lietuvos A idas 22.V. p. n. „P ro testu jem y  przeciw 
ko okrucieństw om  polskim " zam ieszcza odezw ę, n a 
w ołującą spo łeczeństw o  litew sk ie do w yrażen ia  p ro 
testu , w  zw iązku „z rzezią, jaką  urządzili żołn ierze 
Polscy w e w si D m itrow ka". O dezw a w yznacza m iej
sce zb iórk i p rzy  koście le  garnizonow ym  w  Kownie, 
W dn. 23.V o godz. 19, skąd  pochód m a udać się p rzed  
Poselstw a zagraniczne z żądaniem , by „zagw aran to 
w ane p rzez w szystk ie  p ań stw a p raw a człow ieka i o- 
byw atela  nie by ły  obłudnie d ep tan e  przez Polaków ", 
“ od odezw ą podpisani są jako in icjatorzy  —  „organi- 
2acje społeczne".

R yta s  22. V p. n. „F rancuzi o Litw ie" inform uje o 
Przychylnej d la  Litw y książce, w ydanej ostatnio w 
^ary żu  p rzez p isarza  francuskiego  J. M au c la ire ’a. 
Książka nosi ty tu ł: ,Le pays du chevalier B lanc",
^ z ien n ik  podkreśla , że k siążka tego au to ra  znajduje 
Sl? w  ręk ach  w szystk ich  w ybitnych osobistości F ra n 
ki i, m. in o trzym ali ją  Poincare, Tardieu , M illerand 
1 P- Boncour. W szystkie wym ienione osoby m iały 
Przesłać M au c la ire‘owi podziękow anie, za zaznajo
m ienie ich z Litwą. „K siążka M a u c la irea  — pisze 

siennik  —  była najlepszą dla nas p ropagandą w śród 
4sów polityki francuskiej. S pecja lna  delegacja litew- 
ska ofiarow ała au to row i b u k ie t i w yraziła  sw e zado
wolenie z powodu um iejętności, z jaką  M auclaire 
dobyw a sym patje dla L itw y." D ziennik zaznacza w 
°ńcu, iż P olacy u p rzy k rza ją  M auclair'ow i jego akcję 

Publicystyczną. J a k o  p rzy k ład  „R y tas"  podaje in ter- 
cncję p. C hłapow skiego w w ydaw nictw ie ,,T em ps" 

w r. 1928 w kierunku zaniechania d ruku  p racy  M au- 
c*air'a.

POLSKA A NIEMCY.
Prasa niem iecka z 23.V. komunikuje wiadomość 

W arszawy o odroczeniu Sejmu.
B erliner T ageblatt stw ierdza że odroczenie Sej- 

u jest d la N iem iec z tego w zględu bardzo  in te re su 

jące, że przez fak t ten ratyfikow anie trak ta tu  hand lo 
wego nie może nastąp ić p rzed  wiosną przyszłego roku, 
o ile rząd  polski nie zatw ierdziłby  trak ta tu  inną d ro 
gą. P rzyczem  zw raca dziennik  uw agę na to, że tra k ta t  
handlow y został zaw arty  tylko na jeden rok.

Vossische Zeitung  zap y tu je  w zw iązku z odrocze
niem Sejm u, co się stanie z polsko - niemieckim u k ła 
dem  likw idacyjnym , podpisaniem  p lanu  Younga, od 
którego uzależnione są pew ne w p łaty  na rzecz Polski, 
o raz trak ta tem  handlowym , zaw artym  m. in. z N iem 
cami i F rancją .

B erliner Bórsen Zeitung  oświadcza, że odroczenie 
Sejm u uw ażać należy  za nowy akt. w ym ierzony p rz e 
ciwko m niejszościom  narodowym .

Germ ania  uw aża odroczenie Sejm u za dowód że 
w ew nętrzno  - po lityczne położenie p ań stw a po lsk ie
go nie uległo od p rzew ro tu  majowego żadnym  zm ia
nom.

D eutsche Tageszeitung  23. V. donosi z W arszaw y, 
iż w polskich kołach politycznych śledzą z wielkim 
niepokojem  próby W łoch zbliżenia się do Niemiec, jak 
wogóle naprężone stosunki francusko-w łoskie.

Zaniepokojenie to, w edług pisma, pow iększyło je 
szcze ostatn ie przem ów ienie M ussoliniego. D latego też 
p rzyw iązu je  się tu ta j w ielką wagę do przybycia do 
Polski w łoskiego m inistra sp raw  zagranicznych G ran- 
diego, k tó re  um ożliwi porozum ienie się co do rozm ai
tych zagadnień polityki zagranicznej.

B erliner Tageblatt 23.V . pisze, że polskie w ładze 
skarbow e zarząd ziły  zajęcie dóbr księcia P szczyń
skiego z pow odu zaległych po d atk ó w  w  sum ie 14 mi- 
ljonów złotych. D ziennik zaznacza, że w edług opinji 
polskich  kół tak  ostre  zarządzen ie  nastąp iło  z pow o
du tego, iż książę jest p rezesem  niem ieckiego Volks- 
bundu. Z arząd  dóbr pszczyńskich jest zdania, że su-
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Ola ta osiągnięta została przez „bezgraniczne przece
nienie dóbr“, i zarząd dąży do wykazania tego faktu 
''vobec władz skarbowych. Sprzedaż z licytacji tych 
dóbr doprowadziłaby księcia do ruiny, gdyż ich w ar
tość praw dopodobnie nie sięga 14 miljonów zł.

L'Ere Nouvelle 21.V. w depeszy z W arszawy pod
nosi, iż ostatnie gospodarcze uchwały rady ministrów 
dowodzą dążności do poparcia inicjatywy prywatnej.

POLSKA A GDAŃSK.

Prasa niemiecka z 22.V. podaje bez komentarzy 
oświadczenie prez. Sahma o wniesieniu do Wysokiego 
Komisarza Ligi Nar w Gdańsku skargi przez Senat 
dolnego miasta z powodu konkurencji Gdyni.

Der Tag daje nagłówek: „Polityka polska dław ie
nia Gdańska".

Frankfurter Ztg. 23.V. w art.-wst. pisze, że uchwa
ła senatu gdańskiego, zaw ierająca skargę na konku
rencję Gdyni, dowodzi „z dobitną wyrazistością" ja
kie jest położenie Gdańska. Bezpośrednim powodem 
tej skargi był „bardzo poważny kryzys gospodarczy, 
w jakim się miasto i państw o znajduje". Kryzys ten 
istnieje nie tylko w Gdańsku, ale fakt szczególny s ta 
nowi to, że jego następstw em  w G dańsku jest powoi 
ne zam ieranie portu. Argum enty gdańszczan są dla 
każdego jasne, kto nie patrzy na nie z punktu widze
nia politycznego. Skarga ich odejdzie do Genewy, 
gdzie Polacy znajdą przyjaciół i gdzie „względy p ra 
wne praw ie zawsze ustępow ały względom politycz
nym". Położenie Gdańska jest ciężkie, lecz jego skar
ga nie przebrzm i bez echa, i zapewne w Genewie po
w iedzą sobie, że „nie należy dodatkow o jeszcze ob
ciążać konta porządku wschodniego Europy"

Z A G A D N i E N 1 A  O G O L N E

MEMORJAŁ BRIANDA

Vossische Ztg. 23.V. w tygodn. przeglądzie poli
tyki zagrań, mówi o projekcie Brianda, jako o „roz- 
strzygającej chwili dla Niemiec", wobec czego odpo
wiedź niemiecka powinna rzeczywiście stać się doku
mentem dyplomatycznym pierwszorzędnego znacze
nia. Musi ona zawierać motto, przeciwne idei politycz
nej stabilizacji, wysuwanej przez Francję, któreby 
Słosiło: „przez polityczną rewizję do zjednoczenia 
Europy".

A utor sądzi, że projekt Brianda daje Niemcom 
’’Wielką szansę napraw ienia błędów i zaniedbań, ja
kie dotychczas popełniły w Genewie," a dalej „mamy 
możność stania się orędownikiem  Europy. Chodzi nie 
tylko o naszą granicę wschodnią, o połączenie z Au- 
s*rją i o nasze mniejszości narodowe, lecz chodzi o gra
nice i o mniejszości wszystkich narodów  europejskich, 
dusim y się w reszcie nauczyć ciągle mówić nie tylko 
? nas. Ci, k tórzy mają siłę, mówią już o Europie My 
jednak milczymy. Stańmy na platform ie europejskiej, 
którą nam się ofiaruje, podnieśmy głos, mówmy o tern, 
? ęzem chce Europa słyszeć. Ta chwila jest rzeczywi- 
Scie rozstrzygająca dla Niemiec- Przepuściliśmy spo- 
s°bność w  1926 r. Obecnie zdarza nam się druga spo- 
s°bność. Jeżeli jej nie wykorzystam y, oznaczałoby to 
cofnięcie się o całe lata."

Le Journal 22. V. zamieszcza obszerny artykuł 
Pjóra B erenger‘a, w iceprezesa komisji spraw  zagra
c a n y c h  senatu, poświęcony sytuacji m iędzynarodo
w i-  A utor na wstępie zaznacza, iż m emorjału Brian- 

a nie należy traktow ać jako jego inicjatywę osobi-
a jedynie jako wykonanie zadania, zleconego mu 

PrZez X Zgromadzenie Ligi Narodów; osobistą zasłu- 
^  Brianda jest tylko w ybór m omentu dla tego wystą- 
P*enia. Przechodząc do charakterystyki bieżącego 

omentu politycznego, autor zaznacza, iż prócz 
2Stydów dodatnich, jak wejście w życie planu Youn- 

r f ’ Posiada moment ten i pewne cechy ujemne, w y
d an e  wystąpieniam i Mussoliniego. A utor zastrzega 
^  iż Mussolini nie stw orzył właściwie żadnego no- 

c-eSo kursu politycznego, a jedynie dał wyraz aspira- 
jakie żywią nietylko W łochy, ale również i in- 

Państwa, ukryw ające swe wojownicze dążenia pod 
2°ram i akcji pacyfikacyjnej. Niemcy, podnosząc

swój budżet wojenny do poziomu nieznanego nawet 
przed wojną światową, W łochy realizując swój pro
gram morski — dowodnie wskazują na słuszność po
wyższych twierdzeń.

W d. c. autor zw raca uwag^ na to, że akcja 
Brianda napotyka na jeszcze jedną poważną przeszko
dę, polegającą na tem, iż państw a europejskie są in
tegralnie związane ze sprawam i pozaeuropejskiemi, 
m iędzykontynentalnem i; Anglja leży w Europie, zwią
zana jest jednak ze swem Imperjum, Francja ma po
ważne interesy w Afryce, Rosja nawet bardziej dbać 
musi o swe sprawy azjatyckie, niż europejskie, Niem
cy zaś pozbawione kolonij, żyją właściwie ambicją 
ponownego zdobycia kolonjalnego dominjum. Te oko
liczności muszą stać się, zdaniem B erenger‘a, przed
miotem osobnego studjum.

W zakończeniu autor zaznacza, iż francuska ini
cjatywa nie omijając piętrzących się przed nią trud 
ności, wskazuje m etodę rozwiązania ciężkiej sytuacji 
europejskiej; gdyby nie udało się jej rozwiązać, w y
padałoby ją rozciąć.

L Oeuvre 22.V., omawiając stanowisko Anglji w 
spraw ie mem orjału Brianda, przypomina, iż Lloyd 
George, zwalczający ten memorjał, sam przedstaw ił 
w r. 1922 w Cannes projekt o podobnym charakterze. 
Dziennik twierdzi, iż jedyną przyczyną stanowiska A n
glji jest dążenie do nienarażania się w czemkolwiek 
Ameryce.

The New York Herald 22.V. Koresp. z W aszyn
gtonu donosi, że Claude Swanson, senator dem okra
tyczny, zwolennik Ligi Narodów i Trybunału M iędzy
narodowego, oznajmił w wywiadzie prasowym, że re 
alizacja projektu Brianda federacji europejskiej wy
woła konflikt m iędzykontynentalny, albowiem wów
czas państw a azjatyckie, afrykańskie, południowo 
i północno - am erykańskie utw orzą podobne związki. 
Innemi słowy, różnice narodow e zostaną zastąpione 
różnicami o większej skali — m iędzykontynentalne
mi. Projekt Brianda przedstaw ia niebezpieczeństwo 
dla Ligi Narodów, której zadaniem  jest objęcie wszy
stkich państw  na świecie w  celu współpracy dla do
bra m iędzynarodowego jako całości. Trudną będzie 
rzeczą ograniczenie organizacji, proponowanej przez 
Brianda, li tylko do zagadnień ekonomicznych, siłą
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rzeczy będzie ona ingerowała w spraw y polityczne, 
co może mieć nieprzew idziane następstw a.

L' Humanite 22.V. twierdzi, iż mem orjał Brianda 
ma na celu nadanie konkretnej formy przygotowaniom 

.  do wystąpienia antysowieckiego.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 
LITWA A NIEMCY.

Rytas 21.V. w obsz. art. występuje przeciwko pro
jektow anem u zniesieniu wiz pomiędzy Litwą a Niem
cami, tłum acząc swoje stanowisko potrzebą przeszko
dzenia zbyt szybkiemu przenikaniu cudzoziemców, 
którzy w olbrzymiej ilości są Niemcami, do handlu, 
przemysłu, i wolnych zawodów, a naw et do rolnictwa. 
Obecnie liczba obywateli niemieckich na Litwie 
wyHosi zgórą 17,000, czyli 1 proc. ogółu mieszkańców. 
Dziennik podkreśla, że Niemcy z niezwykłym uporem 
przedostają się na Litwę, wycieśniając powoli obywa
teli litewskich, którzy zmuszeni są do emigracji. 
Dziennik podkreśla, że Niemcy bynajmniej nie p rze
nikają tylko do kraju kłajpedzkiego, ale również w 
okolice czysto litewskie; „w ystarczy pójść w niektó
re dzielnice Kowna, jak np. Szańce, k tó re  zmieniły 
swój wygląd do niepoznania, a mianowicie sta ły  się w 
pełnem  tego znaczeniu słowa kolonją niem iecką". 
Polacy — podkreśla w  d. c dzienik — podczas wojny 
celnej z Rzeszą nie żałowali środków  na w ykorzenie
nie niemczyzny i tym sposobem zmusili do wyemigro
wania z Polski około 1,5 miljona Niemców; Łotysze 
rozprawili się z Niemcami przez parcelację m ajątków 
baronów  niem ieckich — ,,tylko> Litwa nadal pozosta
je krajem, podatnym  dla kolonizacji niemieckiej". 
Dziennik podkreśla propagandę, prowadzoną przez 
Niemców wśród społeczeństw a niemieckiego Rzeszy 
za emigrowaniem do Litwy. W  końcu dziennik pisze: 
„Niema w całej Europie drugiego narodu, k tó ry  był
by w tym stopniu co naród litew ski narażony na w y
narodowienie i na poddanie go wpływom kulturalnym  
obcego państw a. Żaden naród europejski nie posiada 
tyle wynarodowionych miast, jak naród litewski. A 
brutalnie rozumujący cudzoziemcy dopóty nie uspo
koją się, dopóki powiewać będzie sztandar niepodle
głości litewskiej i dopóki w chatach rolniczych bę
dzie jeszcze słychać mowę litewską.

Ryłaś 22.V. w art. wst. p. n. „W przededniu cięż
kiego kryzysu" omawia nader trudne położenie rol
ników litewskich, wywołane niezwykle niskiemi ce
nami zboża, oraz zapowiedzią podniesienia przez Niem
cy ceł na przywóz produktów rolnych do Niemiec. 
Dziennik ppdkreśla z naciskiem, że do powyższego 
stanu rzeczy, k tóry  praw dopodobnie zmusi wielu rol
ników litewskich do wyemigrowania z Litwy, przy
czyniła się litew ska polityka zagraniczna, orjentują- 
ci się stale w stronę Niemiec i Rosji. Polityka ta  
przez zaw arcie umowy handlowej z Niemcami odda
ła los eksportu i rolników litewskich w ręce Rzeszy 
Niemieckiej. Dziennik nawołuje do konsolidacji spo
łeczeństw a w celu usunięcia zagrażającego Litwie 
kryzysu ekonomicznego.

MOCARSTWA A Z. S. R. R.

Journal de Geneve 22.V. twierdzi, iż sowieckie 
p/zedstaw icielstw a handlowe prócz akcji szpiegow

skiej, zajm ują się gorliwie burzeniem podstaw prze
mysłu w  krajach, gdzie urzędują. Dziennik twierdzi, 
iż bolszewicy, dążąc do swych politycznych celów ze 
szkodą naw et dla własnego przem ysłu upraw iają 
dumping; przykład Belgji, k tó ra  m usiała zamknąć 
kilka fabryk zapałek jest tu zupełnie dostateczny. To 
samo, daje się zauważyć w Polsce. Rosjanie sprzeda
ją dla zdezorganizowania rynku polskiego wyroby 
tkackie w  Łodzi po niesłychanie niskich cenach, mi
mo, iż ludność Rosji cierpi na brak  takich m aterja- 
łów. Oczywiście akcja taka ma na celu zwiększenie 
bezrobocia w Polsce. W ojna gospodarcza ma również 
cele polityczne. Dziennik twierdzi, iż akcja sowiecka 
nie ogranicza się do dwuch pomienionych krajów, a 
obejmuje całą Europę. Zwracając się pod adresem  
państw  europejskich autor zapytuje, jak długo będą 
one tolerow ały destrukcyjną akcję Sowietów.

Le Quotidien 22.V. w artykule zatytułowanym: 
„Dlaczego Francja pozwala ubiec się swyni rywalom 
w Rosji", twierdzi, iż wbrew ironicznym uwagom — 
przem ysł angielski odniesie poważne korzyści z nawią
zania stosunków z Rosją.

Dziennik podkreśla, iż dotychczasowe stosunki go
spodarcze francusko - sowieckie są zbyt mało inten
sywne, co w konsekwencji swej może spowodować po
ważne trudności dla francuskiego prżem ysłu i han
dlu.

Deutsche T ageszeitung 22.V. pisze, że proces char
kowski przeciwko działaczom ukraińskim rzucił znów 
snop światła na „okropne położenie ludności ukraiń
skiej". Dziennik przytacza obszerną tre ść / odezwy 
Związku Ukraińskiej M łodzieży Akademickiej, w yda
nej w języku niemieckim, angielskim i francuskim do 
cywilizowanego świata przeciwko „niesłychanemu te- 
rorowi" sowieckiemu i wzywa do ochrony narodu u- 
kraińskiego i jego kultury tak  ciężko doświadczanego,

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI

Viitorul 13.V. zamieszcza manifest, wzywający re 
gencję, aby powstrzym ała szerzenie przez niektórych 
członków obecnego rządu pogłosek o możliwości po
wrotu księcia Karola na tron. Manifest przypomina te
stament króla Ferdynanda i akt z 4 stycznia 1926 r., 
mocą którego ks, Karol został pozbawiony praw  do 
tronu, wobec czego dzisiejsze pogłoski podryw ają po
zycję dynastji i grożą konstytucji i porządkowi w R u
mun j i.

Dreptatea 14.V. w art. wst., przytaczając słowa 
dr. Schachta, że jednym z głównych warunków speł
niania zadań przez bank emisyjny jest jego niezależ
ność od polityki, stwierdza, że do tego dąży w Rumu- 
nji rząd narodowo - włościański, w przeciwstawieniu 
do stronnictwa liberałów, które finansom nadaje wy
bitne piętno polityczne.

RÓŻNE.

Lietuvos Aidas 19.V. w koresp. z P gi, w związku 
z notatką narodowej prasy litewskiej o przymusowej 
likwidacji nieruchomości obywateli litewskich na Ło
twie, zamieszcza wyjaśnienie rządu łotewskiego, pod
kreślające, iż wspomniane pogłoski o likwidacji są bez
podstawne.
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